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„Prqo narodo wo radykalny zwycięży
— im w c z e ś n ie j  tym lep ie j t±fa P o ls k i0

t o w i b a  w  sa n a c s fsn y m  S e jm ie
w ś r ó d  p o w a d z i  p a r t y j n e g o  g a d u l s t w a

Po  dwóch eypose rządowycn, 
w  środę od g. 10-ej rano toczyła 
się w  Sejm A  ogólna dyskusja  
budżetowa, do której zapisało się 
30-tu m ówców. Ze strony prezy­
dium Sejm u były podobno podej­
mowane wysiłki, aby zapał k ra ­
somówczy nieco ograniczyć.

Rezułtat wyicazał, że wysiłki 
te speizły na niczym. Znam ien­
nym jest, że występow ali wczo­
ra j niektórzy posłow ie nie w  
im ieniu wtasnym., lecz całych  
g ru p  parlam entarnych, Których 
pow staje coraz w ięcej. P ie rw ­
szy wstąpił w  szranki, imieniem  
Grupy Pracy, pos. Madeyski, W o 
Dec zaflowiedzenia przez rząd u- 
staw  w  spraw ie  układów zbioro­
w ych oraz izby  Pracy , które g ru ­
pa ta opracowywała, dla unik­
nięcia dwutorowości, jak  się p. 
M adeyski wyraził, postanowio­
no zgłosić z in icjatyw y poselskiej 
inne projekty, a m ianowicie w  
spraw ie pracowniczych zw iąz­
ków zawodowych, pracownicze­
go  przedstaw icielstwa, rozstrzy­
gan ia  zbiorowycd zatargów  pra­
cy i rozbudowy uprawnień mspek 
cji pracy.

Naprawz chce partii
Imieniem nowego Z w ;ązku p a r­

lam entarnego działaczy społecz­
nych, czyli i  zw. „napraw iaczy", 
przem aw iał pos. Surzyński, oś­
w iadczając, że Zw iązek ustosun­
ku je się rzeczowo, do poczynań  
rządu. Stw ierdził, że nie znale­
ziono jeszcze nowych form  o rga­
nizacji społeczeństwa. Jest to 
stan rzeczy niebezpieczny i nie­
m oralny. Porzuciw szy zasadę ooe 
niania ludzi jedynie w ed ług za­
s ług  historycznych, jako też ten­
dencję wygodnego grupowego  
rządzenia Polską, należy w  dzia­
le organizowania społeczeństwa, 
oprzeć się przede wszystkim o 
młodzież.

N ajw iększe  zainteresowanie i 
ożywienie ■wśród słuchaczy tak 
na sali sejm owej, jak  i w  łozy 
dziennikarskiej, wzoudziło na­
stępne wystąpienie posła Dudziń­
skiego z W ielkopolski, który w  u- 
biegłym  roku dał się poznać na te 
renie parlam entarnym , jako re­
ferent ustawy o uboju rytual- 
nj-m.

Pos. Dudziński naw iązując do 
przem ówienia prem iera Skł.ed- 
kowskiego, podkreślił, iż pre­
m ier nie powiedział, co zrobiono  
w  dziedzinie organ izacji obrony 
kraju  w  sensie politycznym. O rga  
nizacja taka pow inna polegać na 
skupieniu całego narodu przy a r ­
mii.

Likwidować komunę 
w urzędach'

P. prem ier bardzo energiezrie  
likw idu je  robotę komunistyczną, 
ale nie m ówi o oczyszczaniu podle 
głych mu urzędów z elementów  
komunistycznych. Społeczeństwo 
musi wiedzieć, czy rząd wykony­
w a  to, co w  duszy społeczeństwa 
tkwi, tak samo nie słyszeliśmy 
nic o podonno tworzącym  sie w  
Polsce „froncie ludowym ’4.

Podział społeczeństwa na tych, 
którzy dążą do międzynarodówki 
i tych co chcą w łasnego p a ń ­
stwa, jest jedynym  istotnym po­
działem. i wszystkie inne należy 
znieść. A  jesteśm y pod w raże­
niem m owy p. Kai zk tw lezą, któ­
ry  potępiając rozruchy antyży­
dowskie, pomieszał młodzież na­
cjonalistyczną z Komunistami. 
Rząd pow; ,.ier to sprostować.

gdyż nic należv mieszać z komu­
nistam i tych, którzy w  razie woj 
ny będą bronić niepodległości.

—  Dzieli nas z nimi tylko sło­
w o - Naród czy Państwo? Służba  
dla N arodu  jest ta sama co służ 
ba dla Państwa.

Ż y d z i
D ruga  kwestia, to kwestia ży» 

dow,ska P. prem ier oświadczył, 
że rząa bedzie zwalczał ekscesy 
antysemickie i ie  cieszyć się bę­
dzie z przechodzenia chłopów do 
miast. To nie jest ścisłe. N ależy  
skoncentrować wysiłki, . żeby 
przechodzenie ludności w iejskiej 
ao m iast oaoyw ało się szybko. 
W iązać się to będzie z wyciska  
niem żydów z  handlu i rzemiosła. 
Kwestia żydowska jest zagadnie­
niem trudnym, ale ominąć się go 
nie da.

Budżet I zamknięcie
Po polemice z premierem pos. 

Dudz’óski przechodzi do ezpose 
p. w iceprem iera nwiaucowsKiego.

—  O gólną melodię podzi wu dla  
niestrudzonej pracy pana wice­
prem iera —  mówi on —  psu ją  nie 
które tony. N ie  wiem  tylko, ety  
mam praw o krytykować pana mi­
nistra skarbu czy  mi U rząd  Skar 
bo w y nie sięgnie do kieszeni.

To. że dzisiaj nie trzeba tak 
bardzo drenować rynków, jest za­
sługą uie tylko m inistra skarbu, 
ale 1 koniunktury. Przedłożony 
bua.zet jest zrównoważony,

czy zamknięcie będzie równie zró 
wnoważune ?

Sensacyjne wystąpienie
Po przerwie znów rozpętała się 

burza sanacyjnego gadulstwa, od

której odbija ło  śm iałe przemó­
wienie pesła Bakona.

  Hasło obrony Polski — mówa
pos. Bakon —  winno być hasłem nie 
gołosłownym, a stać się treścią ży- 
:ia polskiego. Dla kogo to uasło nie 

( Dalszy ciąg na str. 2 -e j).

la ta rg : a p. Slmpscm
m i ę C z y  k r ó l e m  E P w e i i d e m  V i l l  a  r z ą d e m

L O N D Y N , 2. 12. „Unitę d
P ress" donosi: JaK ro d a ją  ze żró 
deł 'absolutnie pewnych, ustosun­
kowanie się króla Edwarda do 
pani Simpson gruzi wywołaniem  
kryzysu rządowtgo, Iu d  > conaj- 
mniej poważnych 1 roźdźwiękćw  
między królem a m inistram i G a­
binet dał królowi do zrozumienia, 
ie  jest przeciwny jego  ewentual­
nemu małżeństwu z panią Sirap- 
son. Ponieważ król E dw ard  nie 
reage ivał dotychczas na te aluzje

jak  tw ierdzą w  kołach noinformo 
wanych, prem ier Baldw in  ośw iad­
czył, że jeżen król nie zajm ie sta­
nowisk? w  tej kwesiii, to rząd  
przedłoży parlam entowi projekt 
ustawy, na mocy którego małżeń  
stwa królów angielskicn Dędą w  
przyszłości uzależnione od zgody 
rady koronnej. N a  to król im ał za 
grozić, że odmówi swej sankcji 
dla takiej ustawy.

Jak słychać, p. Simpson jest z 
pochodzenia żydówką.

Pokój czy i/ojnż w Europie?
Mietlicy nie wysiały wojsk da Siszpasuil

Najbardziej krwawa bitwa w Madrycie
B E R L iN  2.12, Niem ieckie Liu- 

ro inform acyjne, donosi, że wed­
łu g  wiadomości z m iaiodajnych  
źródeł, żadne niemieckie oddzia­
ły lub związki nie zostały wyBla 
ne do H iszpanii, ani też nie ma­
ją  tam być wysłane. Czy niemiec. 
cy ocnotnicy z ra id ą  się w Hisz­
panii, nie j f s l  tu rzeczą *i.udo- 
jrtą, ani też możliwą do stwierdze- 
n a. Tak samo zresztą F rancja , czyła się 
A nglia  ł Belgia nie m egły dotych­
czas kontiolować udziału swych  
ochotników w  hiszpańskiej w o j­
nie domowej. Natom iast jeśli cho 
dzi o obywateli sowieckich, w a l­
czących w  H iszpanii, są to —  j'ak 
powszechnie wiadomo —  zo/ga* 
n izo w n e  o<sdz!ały  wojskowe.

Powyższe oświadczenie nit o- 
ale znacz? jeszcze ■wyjaśnienia spra-

Wielki Ktipurs ferfid
A. B. C.” na gwiazdka* #

Dziś na str. 2-giej drukujem y  
Hbty kupon konkursowy. W yciąć  

i zachować.
N a  konkurs zgłoszono:

1 )  R a d io o d b io r n ik  3-ch lampo­
w y z prawem  wyboru typu (z ł 
300).

2 ) 2 Usy, v yroby kuśnierskie 

i t. p. (zł. 500),
3 ) palta
4 ) kupony na palta i ubrania  

(zł. 300),
5 ) kryształy (zł. 200}
6 ) obrazy (z ł. 250),

7 ) przyrządy - sportowe (zł. 
300),

8 ) przybory toaletowe i ko­
smetyczne (z ł. 500),

9 ) cukry i czekolady i Ł p. (zł- 
400).

10) komplety rowerowe,
11) piękne w ełny i jedw abie  

(zł. 300),
12) wózk: dziecinne i cały sze­

reg różnych przedmiotów. : spis 
których wkrótce *osTar;- Dodany 
do wiadomości.

wy. Faktem jest, że walki w  H i­
szpanii przeradzają się w  wojnę  
sowiecko -  niemiecką na teryto­
rium H ;szpanii, czy w alka ta nie 
obejmie innych terenów, przekli­
namy, się niebawem.

W ielka bitwa o stolce
T k L A V E R A  DE L A  R E IN A  

2.12. W czu ia j wieczorem zakoń* 
największa bitwa, jaką  

stoczono od chw ili pojawienie  
się powstańców pod Madrytem  
T rw a ła  ona przez cały dzier. 
Rozpoczął ją  o 1-ej w  nocy hura 
ganowy ogień ortyierii rządowej 
na pozycje powstańcze, na połud­
niowym zachodzie M adrytu. O b ­
szar położony nad M anzanares, 
między Casa del Campo i Pozuelo  
był przez caiy dzień zasypywany  
gradem pocisków-. W  pewnej chwi 
U opuściły oddziały rządowe s» ’t  
okopy i posunęły się w  kierunku 
pozycyj narodowców, nap°tkaw - 
szy jidnak  na gw ałtow ny opór. 
cofnęły się pod osł°ną  zaporowe­
go ogm a artylerii.

Około godziny 10 przeprowadzi 
ły  w ojska rządowe pod osłoną 7 
czołgów ponowny atak, lecz oko* 
lo południa, utraciwszy 3 czołgi 
zostały zmuszone do ponownego  

odwrotu.
W  go jz 'n ach  popołudniowych  

rozpoczęły atak wojska pow stań­
cze, posuw ając słę dwom a kolum­
nami w  kierunku Bocdlla i A ra - 
vaca, A tak ten został poprzedzo­
ny przygotowaniem  arty lerii i po 
party bom bardując^ eskadrą lot­
niczą. Około godziny l6*ej Drawa  
kolumna osiągnęła Casa Quem a-

Ja a wkrótce po tym pJerwsze do 
my miejscowości A iavaca  Lew a  
kolumna zajęła o goaz. 16.30 Bo 
adille. O  godz. 21, w  chwili gdy 
bitwa osiągnęła najwyższe natę- 
żenie na poinoc od M adrytu  i za- 
chód od Casa del Campo, wojska  
rządowe przeprowadziły aywer 
sję  na prawym  flanku arm ii gen. 
Vsr<-|i, w  okolicy Pirito. o 20 kim. 
na południe od M adrytu i w  oko­
licy sesena, u 7  kim. na póhi«cny | 
zachód od A ran juez. Oddziały tę 
przybywszy trzema pociągam i z 
Aran juezu, otworzyły ogień kara, 
binów m aszynowych na pozycje 
powsta«cze. Po  krótkiej utarczce 
puciągi zostały przez artylerię  
i lotników powstańczych zmuszo­
ne do odwrotu.

powstańczy sztab generalny o- 
cenia dotychczasowe straty wojsk  
rządowych pod Madrytem  na 20 
tys. zabitych i rannych.

W alki nocne
M A D R Y T  2, 12. W  ciągu nocy 

m ilicje ponowiły kontratak na 
gmach kliniki . uniwersyteckiej, 
Jednak wobec silnego ognia pow­
stańczych karabinów  maszyno­
wych zdołały posunąć się zaled­
w ie nieznacznie t aprzóe. N a jz a ­
ciętsze walki rozegrały się w  cią»

Careel Nodelo, niedaieko Campo 
oraz przy położonym w  zachód 
niej części dzielnicy uniwersy­
teckiej moścue francuskim .

Oddziały powatańcze, które w y ­
ruszyły z bazy wypadowej, zn a j­
dującej się w  dzielnicy un-wersy- 
teckiej, posuw ają się stopniowo  
w kierunku położonej na póm ot 
dzie’nicy Cuatro Caminca. W ed  
ług zapewnień koresponaentów  
pism zagranicznych praw ie cala  
dzielnica północno a zachodnia 
znajau je  się w  lękach w ojsk  pow  
stuńc-zych. W alk i w  M adrycie są 
niezwykle krw aw e Powstańcy  
zdobywać muszą każdy dom *->sob 

no. c*

Pułk sybery śni
w Hszpanii

'L O N D Y N  2.12 Kurespoudent 
„D aily  M ail” donosi z Talavera  
de la Reina, że wojska rządowe w  
M adrycie otrzymały w  ostatnim  
czasie znaczne posiłki z zagran i­
cy, oceniane na 15-000 żołnierzy. 
Między innymi przybyć miał do 
M adrytu pułk syberyjsk5 w  peł­
nym składzie w sile 3000 żołnie­
rzy. P u Ik ten wyposażony jest w 
najbardziej nowoczesny materiał 
wojenny, ncwe typy czołgów, ka-

jra nocj dzisiejszej w  pobliżu rabinów  maszynowych i t. p.

Rozprawa przeciwko oskarżonym

0 zamachy na sklepy żydowskie
K A T O W IC E , A. 12. W  związku  

z ostatnimi wypadkam i zamachów

P r a w o  g o s p o d a r z a
Pan  prem ier Składkowski o- 

świadczył w  Sejmie, że rząć stoi 

na stanowisku „równości wszyst­

kich obyw ateli". I  dlatego między 

rządem a narodem istnieje prze­

paść,
Są rzeczy, których zdaje się, 

sanacja n igdy nie zrozumie. M ó­

wiąc o „rowności obyw ateli" są­

dzi, że wygłasza jakąś wzniosłą  

maksymę jakąś niesporną prawdę  

Tymczasem cie ma żadnego mo­

ralnego uzasadnienia d la równo­

ści praw  żydów i Polaków . W szy­

stko niemal, co jest na ziemi pol­

skiej, to praca Polaków  przez 

dziesiątki nokoleń. K ażda piędź 

ziemi Dolskiej zroszona jest poi 

ską krwią, przelaną w  jej obro­

nie, Jesteśmy więc na naszej zie­

mi g o s p o d a r z a m i ,  a ży­
dzi są na niej g o ś ć m i .

Oczywiście niesłusznym jest 

postulat, by w  każdym domu go ­

spodarz m iał tylko takie praw a, 

jakie m ają goście. N ik t nie może 

gospodarza pozbawić jego pod­
stawowego p raw a  usunięcia nie­

miłych sobie gości

Skoro jest faktem stwierdzo­

nym ponad wszelką wątpliwość, 

ić  żydzi są elementem demorali­

zującym  naród, hamującym pełny 

rozwój iegc sił żywotnych, 

wszczepiająrym  obcy duchowi 

polskiemu materializm to postu­

lat usun ięc ia  żydów z Polski, do 

czego mamy pełne prawo, utaję

się oDowiązkiero moralnym wo­

bec narodu Polskiego i jego przy­

szłości.

biernie patrzał, jak  żydostwo słu­
ży obcym interesom, jak  szerzy 

w rogie idee, jak  sprzymierza się

Rząd, który tego obowiązKu n ie ! z zaborczą Rosją dla zniszczenia 

spełni, nie będzie m ógł w Polsce naszej niepodległości.

rządzić, gdyż nie potrafi zapew­

nić w  kra ju  spokoju,
; Pierwszym  zadaniem rządu jest 

zapewnić spokój i bezpieczeństwo 

obywatelom  Tymczasem trudno

Jakżeż się dziwić można, że w  

tych w arunkach nie ma spokoju?  

Będzie on zapewniony dopiero 

wtedy, gdy naród uzyska rząd. 

dążący świadom ie i celowo do

wym agać od narodu, b r  znosił ze usunięcia żydów, wykonując w

spokojem obecny stan rzeczy, by 

biernie patrzył na pochód w ro ­

giej fa li żydowskiej, która opano­

w ała  przemysł, handel, adwokatu­

rę, wolne zawody, prasę, n ieru­
chomości, finanse, która już opa­

nowuje w coraz szerszym stopniu 

ziemię. Trudno wymagać, by

ten sposób swoje prawo gospoda­

rza.
Dziś żydzi podpdlają redakcje  

pism narodowych Jeżeli kiedyś 

większy w  Polsce pożar w yw oła­

ją, to odpowiedzialność za to spa­

dnie na tych, którzy im równe 

praw a przyznąj? W . Z.

bombowycn na sklepy żydowskie 
na Śląsku prokurator S. O, w  K a­
towicach wniósł do wydziału kar­
nego Sądu Okręgowego iw  T a r ­
nowskich Górach akt oskarżenia  
przeciwko 8-miu członkom Obozu  
W szechpolskiego. Są oni oskarże­
ni o występek z art. 222 i 219 k. k.

Akt oskarżenia zarzoca im, że 
w czasie od czerwca do w rześnia  
r. b. grom adzili na terenie ślarka 
materiał wybuchowy w  celu uży­
cia go do zam achów bombowych 
W  związku z tym odbędzie się 
rozpraw a, a na ław ie oskarżonych 
zasiądą: Franciszek Dymarczyk, 
W ilhelm  Golus, Paw eł Jany, Pa ­
weł Fran ie l, Edmund ’ Lubos, 
A dam  Nieoieszczański i kilku in­
nych Większość z pośród oskar­
żonych przebywa ooecnie w  aresz- 
cieuśledezym.

N o w e

K a s y  b e z p r o c e n t o w e

W  Ostrow ie W ielkopolskim  i 
Kępnie organ izu ją się chrześci­
jańskie kasy bezprocentowych po 
życzek, w  pierwszym  rzędzie 
rzemiosła i drobnego handlu.

dla


